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 Urząd Gminy 
Łomna Dolna 
serdecznie 
zaprasza na

XI  EDYCJĘ WYŚCIGÓW ZAPRZĘGÓW KONNYCH
przy Łomniańskim Muzeum  

29 lipca 2023 od godziny 12.00 
wyścigi zaprzęgów konnych najlepszych woźniców z RC i z zagranicy (mistrzowie Czech 

i uczestnicy mistrzostw świata), uroczysty chrzest źrebaka, zaprzęg pojedynczy, zaprzęg podwójny

Program towarzyszący: wyścig kucyków, 
przejażdżki na kucykach i w powozach, 
konkursy dla widzów
grupa  EMERYTH
DJ Robert Kawulok

Moderowane przez 
Petra Šiškę
Loteria (nagroda 
główna - kucyk)
Wstęp darmowy

Czesi odkryli Polskę. W końcu!
WYDARZENIE: To nie fi kcja – turyści z Republiki Czeskiej coraz chętniej wybierają polskie morze na wakacyjny 
wypoczynek. Przyciąga ich dobry dojazd, wysoka jakość usług w stosunku do ceny, bogata infrastruktura 
turystyczna i atrakcje. – Przyjeżdżają z całymi rodzinami. Można z nimi się porozumieć, bo język w końcu jest 
podobny – mówi o czeskich gościach Renata Ziemiańska z Miejskiej Informacji Turystycznej w Kołobrzegu.

Łukasz Klimaniec

I
nformacje o czeskich 
turystach, którzy tłum-
nie przyjeżdżają nad 
Bałtyk, pojawiają się w 
polskich i czeskich me-
diach od połowy lipca. 
„Czesi porzucają Adria-

tyk i jadą nad Bałtyk”, „Czesi już 
nie muszą jeździć do Chorwacji. 
Znaleźli sobie nową. W Polsce”, 
„Czesi odkryli wakacyjny raj. Pol-

ska jest dla nich nową Chorwacją” 
– to tylko niektóre tytuły, jakie 
można znaleźć w polskich me-
diach. A czeskie gazety i portale 
podchwytują ten temat. Takie po-
stawienie sprawy wcale nie jest na 
wyrost, bo Czesi naprawdę odkry-
li zalety Polski.

– Odkąd zaczął się lipiec, jest co-
raz więcej turystów z Czech. To coś 
nowego, bo zazwyczaj mieliśmy 
gości głównie z Niemiec – wyjaśnia 
Renata Ziemiańska z Miejskiej In-

formacji Turystycznej w Kołobrze-
gu. – Wcześniej gości z Czech prak-
tycznie nie było, sporadycznie ktoś 
przyszedł. A teraz jest ich napraw-
dę sporo. Całe rodziny przyjeżdża-
ją. Cieszymy się z tego.

Bartłomiej Barski, prezes So-
pockiej Organizacji Turystycznej, 
przyznaje, że już w ubiegłym roku 
dało się zaobserwować wzrost po-
pularności polskiego wybrzeża 
wśród czeskich gości, a w tym roku 
jest jeszcze lepiej. 

– Widzimy to obserwując nasze 
punkty informacji turystycznej. 
Potwierdza się to w rozmowach z 
hotelarzami i właścicielami kwater 
prywatnych, czy nawet przecha-
dzając się z parkingu do biura lub 
ulicami Sopotu – można zobaczyć 
samochody na czeskich tablicach 
rejestracyjnych. I słychać język 
czeski, który nietrudno rozpoznać 
– stwierdza Barski.

Część turystów z RC wybiera 
hotele cztero- i pięciogwiazdko-

we, niektórzy korzystają z prywat-
nych kwater, ale są i tacy, którzy 
przyjeżdżają swoimi kamperami 
i parkują na sopockich kempin-
gach tuż przy morzu. – Widzimy 
sporo rodzin z dziećmi, więc ro-
dzinny wypoczynek też wchodzi 
w grę. Każdy jest tu w stanie zna-
leźć coś dla siebie – dodaje Bartło-
miej Barski. 

Ciąg dalszy na str. 3

•••
Promocja Polski 

trwa od lat. W tym 
kierunku działają 

Polska Organizacja 
Turystyczna, Instytut 

Polski w Pradze, 
ambasada i konsulat 
RP w Ostrawie. To, że 
te efekty przychodzą 

akurat teraz, jest 
wynikiem ich pracy

Pavel Trojan, 
dyrektor Zagranicznego Ośrodka 
Polskiej Organizacji Turystycznej 

w Pradze

• Rodzinny wypoczynek nad Bałtykiem 
Polacy wybierają od lat. Teraz tym tro-
pem idą Czesi. Fot.�ŁUKASZ�KLIMANIEC
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Josef Bělica 
prezydent Hawierzowa o trudnej sytuacji 
z parkowaniem w mieście związanej z blokowaniem dróg 
przeciwpożarowych i sposobie, w jakim władze chcą sobie 
poradzić z tym problemem

CYTAT NA DZIŚ

•••
Ponieważ sytuacja się nie poprawia, 
od sierpnia w mieście będzie działała 
laweta i nieprawidłowo zaparkowane 
pojazdy będą odholowywane na 
parking. Za holowanie zapłacą 
kierowcy, którzy prócz tego dostaną też 
mandat

W I A D O M O Ś C I

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

klimaniec@glos.live

To był ciekawy obrazek. Polscy siatkarze po wygraniu w nie-
dzielny wieczór Ligi Narodów (piszemy o tym sukcesie na 
str. 8) wychodzili z gdańskiej Ergo Arena śpiewając „Jedzie 
pociąg z daleka” Ryszarda Rynkowskiego. A w autokarze, 
co zostało skrzętnie sfi lmowane, odśpiewali inną kultową 

piosenkę „Zawsze tam, gdzie ty” zespołu Lady Pank. Prawda, że ład-
nie? Nikt przecież nie mówił, że zawsze trzeba bawić się i świętować 
sportowy sukces w takt „We Are The Champions” grupy Queen. 

Muzyka łagodzi obyczaje, muzyka pozwala się zrelaksować, muzyka 
łączy pokolenia, muzyka motywuje. Pep Guardiola będąc jeszcze tre-
nerem FC Barcelona włączał piłkarzom utwór Coldplay „Viva la Vida”, 
Kamil Stoch, polski skoczek narciarski, celuje w rocka i zagraniczne 
zespoły, jak Imagine Dragons czy AC/DC, choć gdyby miał wybrać 
jedną płytę, to byłaby „Communiqué” Dire Straits. Fanką rockowych 
klimatów i ostrzejszego brzmienia jest też Iga Świątek, która lubi m.in. 
Red Hot Chili Peppers, Black Sabbath, AC/DC, Pearl Jam czy Gorillaz. 
Robert Lewandowski nie unika Justina Timberlake’a, Eda Sheerana, 
Ushera czy polskich wykonawców – jego wykonanie piosenki Quebo-
nafi de w duecie z tym artystą na imprezie z okazji odnowienia ślubnej 
przysięgi stało się hitem internetu.

Ewa Farna na piątkowym spotkaniu z fanami w Czeskim Cieszynie 
pytana o to, jakich poleciłaby polskich wykonawców, zwróciła uwagę, 
że dziś jest bardzo dużo polskiej muzyki, bo jest mnóstwo ludzi, któ-
rzy ją tworzą.

– Jest ogromna różnica między tym, co było dziesięć lat temu, kie-
dy były czasy radia, a teraz, kiedy są czasy serwisów streamingowych 
takich, jak Spotify – stwierdziła, wymieniając Dawida Podsiadłę, 
Taco Hemingwaya, czy Sokoła wśród wykonawców muzyki, jakiej 
słucha. 

W takim muzycznym przeglądzie wracam do utworów śpiewanych 
przez polskich siatkarzy. Wygląda na to, że stare, dobre hity wciąż 
mają się nieźle wśród młodego pokolenia. Bo, jak mówił inżynier 
Mamoń grany przez Zdzisława Maklakiewicza w kultowym „Rejsie” 
Marka Piwowskiego, najbardziej podobają się nam melodie, które już 
raz słyszeliśmy. Chyba taka prawda, że najbardziej lubimy to, co już 
znamy. 

ZDANIEM... Łukasza Klimańca

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

ŁOMNA DOLNA
Po trwającej dłuższy czas 
przebudowie zostały po-
nownie otwarte Zbójnicka 
Ścieżka oraz plac zabaw z 
drewnianymi konstrukcja-
mi w centrum miejscowo-
ści. Zniszczone drewniane 
elementy domków zostały 
wymienione, a część kon-
strukcji wzmocniona w taki 
sposób, by można było bez-
piecznie bawić się w tym  
miejscu. Urzędnicy proszą 
jednak, by nie korzystać z 
części Zbójnickiej Ścieżki, 
która jest jeszcze w trakcie 
odnawiania. (klm)

ORŁOWA
Od 1 lipca wydłużone 
zostały godziny otwarcia 
Poczty Głównej w Lutyni. 
Placówka jest teraz czyn-
na w dni robocze od 8.00 
do 19.00, a w soboty od 
8.00 do 12.00. Urzędnicy 
przypominają, że na pod-
ziemnym parkingu klienci 
mogą parkować bezpłatnie 
przez pierwszą godzinę. 
Wizytę na poczcie w Orło-
wej-Lutyni można umówić 
online, wybierając konkret-
ny termin i usługę. System 
rezerwacji można znaleźć 

na stronie 
internetowej 
postaonline.cz/re-
zervace.  (klm)

PIOTROWICE k. KARWINY
Pierwszy z dwóch samo-
chodów elektrycznych, 
które gmina kupi z myślą 
o  usługach socjalnych, 
jest gotowy, by służyć 
seniorom. Dostawcza to-
yota proace city w kolorze 
białym oznaczona już napi-
sami „Usługa opiekuńcza” i 
logo gminy została kupiona 
z dotacji z Unii Europej-
skiej, która pokryła 90 
procent wartości pojazdu.
 (klm)

TRZYNIEC
Klub Maria, który pomaga i 
wspiera kobiety zmagające 
się z rakiem piersi i lecze-
niem onkologicznym, świę-
tował 25-lecie istnienia. 
Jubileusz został uczczony w 
kawiarni Pamoja. Wzięli w 
nim udział m.in. prezydent 
miasta Věra Palkovská, 

zaproszeni goście, a także 
przedstawiciele klubów on-
kologicznych z wojewódz-
twa morawsko-śląskiego i 
Stowarzyszenia Amazonek 
z Cieszyna. Prezydent 
doceniła znaczenie działal-
ności Klubu Maria zarówno 
dla kobiet, jak i dla miasta, 
obiecując wsparcie w przy-
szłości. Wręczyła szefowej 
klubu Marii Adamusowej 
pamiątkowy medal za jej 
działalność. Uczestnicy 
jubileuszu obejrzeli m.in. 
fi lm poświęcony działalno-
ści Klubu Maria i wysłuchali 
występów Władysława 
Czepca oraz zespołu 
„Bukoń”. (klm)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 23 do 25ºC 
noc: 19 do 17ºC 
wiatr: 2-3 m/s

dzień: 14 do 16ºC 
noc: 15 do 13ºC 
wiatr: 4-7 m/s

dzień: 19 do 21ºC 
noc: 13 do 11ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

25
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Jakub, Krzysztof 
Wschód słońca: 4.45
Zachód słońca: 20.39
Do końca roku: 159 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień 
Bezpiecznego Kierowcy
Przysłowie: 
„Ciepły święty Jakub, 
zimne Boże Narodzenie”

JUTRO...

26
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Anna, Grażyna, Hanna, 
Mirosława
Wschód słońca: 4.46
Zachód słońca: 20.38
Do końca roku: 158 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy Dzień 
Ochrony Ekosystemu 
i Lasów Namorzynowych
Przysłowie:
„Od świętej Anki zimne 
noce i poranki”

POJUTRZE...

27
lipca 2023

Imieniny obchodzą: 
Julia, Natalia 
Wschód słońca: 4.48
Zachód słońca: 20.36
Do końca roku: 157 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Samotnych
Przysłowie:
„Gdy w lipcu słońce 
dopieka, burza niedaleka”

POGODA

PIOTROWICE 
k. KARWINY

TRZYNIEC

ORŁOWA

ŁOMNA DOLNA

Ten remont trwał dwa i pół 
roku. Warto było jednak 
czekać. W przyszłym 
tygodniu w Karwinie 
zostanie otwarty kryty 
basen po gruntownej 
przebudowie. Jego 
nowością jest szereg atrakcji 
oraz strefa wellness.

Beata Schönwald

W
y r e m o n t o w a n y 
i rozbudowany 
basen w Karwi-
n i e - G r a n i c a c h 
jest największą 
inwestycją, którą 
miasto realizowało 

ostatnio wyłącznie z  własnych środ-
ków. Do modernizacji obiektu z  ze-
wnątrz i wewnątrz przystąpiono po 33 
latach nieprzerwanego funkcjonowa-
nia basenu. 

– Przeprowadziliśmy modernizację 
małego i dużego basenu pływackie-
go, dobudowaliśmy basen relaksacyj-
ny oraz część wellness. Odwiedzający 
mogą korzystać z  tarasu wypoczynko-
wego oraz z bufetu. Zachowaliśmy jed-

nak to, co się sprawdziło, czyli rozmia-
ry basenu pływackiego. Zaliczamy się 
bowiem do grona trzech miast w całej 
Republice Czeskiej, które posiadają ba-
sen o ośmiu torach o długości 25 me-
trów. Nadal będziemy zatem wspierać 
pływanie jako dyscyplinę sportu – po-
wiedział zastępca prezydenta Karwiny 
Andrzej Bizoń, odwołując się do ponad 

• Jak to bywa tradycją w Jabłonkowie, młodzież chrześcijańska organizuje 
obóz dla najmłodszych. Na zdjęciu zbiórka przed poniedziałkowym wyjazdem 
pociągiem z Nawsia do Bohuszowa. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Kryty basen do pozazdroszczenia

50-letniej historii miejscowej dru-
żyny pływackiej Kosatky. 

Część rekreacyjna obiektu zo-
stała wybudowana od podstaw. 
Do jej wyposażenia należy wan-
na z hydromasażem dla 12 osób, 
dwa tory pływackie, od połowy 
z przesuwanym dnem, brodzik dla 
dzieci, błędna rzeka oraz potrójna 

ślizgawka kamikadze z ujściem do 
wody. Do ogrzania się służy kabina 
parowa. Strefa wellness ma własne 
wejście niezależne od basenu. 

Uroczyste otwarcie wyremonto-
wanego basenu krytego zaplano-
wano na pierwszy dzień sierpnia. 
Od środy można będzie w pełni ko-
rzystać z jego oferty. 

• Obiekt zmienił się nie do poznania. 
Fot.�UM�w�Karwinie

Grecka ewakuacja

Na ulubionych przez cze-
skich i polskich tury-
stów greckich wyspach 
Rodos i Korfu strażacy 

walczą z mocnymi pożarami. W 
poniedziałek z wysp ewakuowano 
kolejnych turystów z całego świa-
ta. Sytuację śledzą wnikliwie rów-
nież czeskie i polskie ministerstwo 
spraw zagranicznych. 

Pożary grasują na chwilę obecną 
na Krecie, Korfu, Rodos, Eubei i w 
okolicy miasta Ejo na Peloponezie 
oraz w innych regionach Grecji. 
Zarządzane są kolejne ewakuacje 
ludności – podał wczoraj portal tele-
wizji ERT. Z samej wyspy Korfu ewa-
kuowano w nocy prawie 2500 osób 
– poinformowała straż pożarna.

W niedzielę, jak przekazali stra-
żacy, wybuchły 64 nowe pożary, 
a straż walczyła łącznie tego dnia 
z 82. W nocy z niedzieli na ponie-
działek kontynuowano walkę z 
ogniem na Rodos, od poniedział-
kowego poranka wzmożono dzia-
łania gaśnicze z powietrza.

Na Korfu zarządzono nocą „pre-
wencyjną ewakuację 2466 osób” 
– powiedział AFP przedstawiciel 
straży pożarnej Janis Artopios, 
podkreślając, że do tej pory nie zo-
stały zniszczone przez ogień żadne 
domy ani hotele.

Skrajne zagrożenie pożarowe 
(kategoria ryzyka 5) przewiduje 
się w najbliższych dniach w re-
gionach Attyka, Grecja Środkowa, 
Peloponez, Grecja Zachodnia i Wy-
spy Egejskie Południowe, w tym 
Rodos. W ośmiu innych greckich 
regionach zagrożenie pożarowe 
oceniono jako „bardzo wysokie”, 
co jest równoznaczne z kategorią 
ryzyka 4.

Kostas Cigas, przewodniczą-
cy greckiego związku ofi cerów 
straży pożarnej, powiedział w 
rozmowie z ERT, że „od zeszłego 
poniedziałku wybucha ok. 60-70 
pożarów dziennie, czyli 420 wy-
buchło w ciągu całego tygodnia”.

Cigas stwierdził, że przyczyną, 
dla której kraj płonie już drugi 
tydzień, jest kombinacja silnych 
wiatrów, niskiej wilgotności i 
suszy oraz nieprawidłowo pro-
wadzonej polityki prewencyjnej. 
– Gdyby prewencja w zakresie 
pożarów była w naszym kraju na 
innym poziomie i w innym zakre-
sie, nie mielibyśmy tych proble-
mów – podsumował Cigas.

W wielu regionach Grecji tem-
peratury przekraczały w ubie-
głym tygodniu 40 stopni Celsju-
sza.

 (PAP)

Język polski 
w drugiej turze
Wydział Filozofi czny Uniwersytetu 
Ostrawskiego ogłosił drugą turę 
rekrutacji na kierunki, na których po-
zostały jeszcze wolne miejsca. Wśród 
nich znajdują się również kierunki 
polonistyczne jedno- i dwukierunko-
we zarówno na stopniu licencjackim, 
jak i magisterskim. W przypadku 
trzyletnich studiów licencjackich 
można składać podania na język 
polski jako sam w sobie, język pol-
ski dla nauczycieli szkół średnich w 
trybie dziennym oraz na język polski 
w komunikacji fachowej i zawodowej 
w trybie zaocznym. 
Wśród programów, na które można 
się zgłaszać do 13 sierpnia, znajdują 
się również niektóre kierunki na 
fi lologii czeskiej, francuskiej, hiszpań-
skiej, niemieckiej i rosyjskiej, historii, 
historii sztuki, nauk społecznych, fi lo-
zofi i oraz języka łacińskiego i kultury. 
Wśród kierunków magisterskich jako 
ciekawa oferta jawią się ponadto 
dwuletnie studia środkowoeuropej-
skie ukierunkowane na historię cze-
ską, polską i słowacką. 
Egzaminy wstępne w drugiej turze 
rekrutacji odbędą się w ostatnim 
tygodniu sierpnia. (sch) 

•••
Możesz obronić się sama
Hawierzowska Straż Miejska posta-
nowiła powrócić do organizowania 
kursów samoobrony dla kobiet. 
Praktyczne szkolenia mające na celu 
przygotowanie przedstawicielek 
„słabszej“ płci do odparcia niespo-
dziewanego ataku agresora zostały 
po raz pierwszy zrealizowane w 2011 
roku i odtąd odbywały się regularnie. 
Projekt „Kobiety, nauczcie się bro-
nić!” zostanie wznowiony jesienią. 
Pierwsze spotkanie odbędzie się 3 
października o godz. 17.00 w sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawowej 
im. Franti ška Hrubína w Hawierzo-
wie-Podlesiu. Szkolenie obejmie pięć 
lekcji, które będą odbywały się we 
wtorki w godz. 17.00-19.00. Zgłosić 
się mogą panie w różnym wieku.
Celem projektu jest przekazanie 
kobietom umiejętności oraz pewnych 
nawyków w zakresie samoobrony, 
dzięki którym zwiększy się ich bez-
pieczeństwo. Uczestniczki kursu 
nauczą się m.in., jak radzić sobie 
z rosnącą agresją wobec pracowni-
ków administracji państwowej lub 
publicznej, służby zdrowia, prze-
stępczością uliczną oraz przemocą 
domową. 
Kurs jest bezpłatny. Zgłoszenia przyj-
mowane są pod nr. tel. 596 410 133.
 (sch)

•••
Czołowe zderzenie
Wypadek drogowy z udziałem 
pięciu osób miał miejsce w niedzie-
lę wieczorem na odcinku drogi I/11 
w okolicy Nawsia. 28-letnia kobieta 
prowadząca samochód volkswagen 
golf w kierunku na Trzyniec z nie-
wiadomych przyczyn zjechała na 
przeciwległy pas jezdni, po którym 
jechał volkswagen passat w kie-
runku Mostów koło Jabłonkowa. 
W samochodzie, z którym zderzyła 
się czołowo, podróżowało czworo 
osób – 35-letni kierowca, 33-letnia 
pasażerka oraz dwoje dzieci w wie-
ku 5 i 3 lata.
Po godz. 19.30 na miejsce wypadku 
przyjechały cztery karetki. Ra-
townicy pogotowia, którzy dotarli 
tam jako pierwsi, stwierdzili, że 
nikt z uczestników wypadku nie 
stracił przytomności. Większe lub 
mniejsze obrażenia odniosło jed-
nak czworo z nich. Tylko 3-letnia 
dziewczynka sprawiała wrażenie, 
że wyszła z kraksy bez szwanku. 
Mężczyzna oraz kobieta, która 
spowodowała wypadek, trafi li do 
Szpitala Uniwersyteckiego w Ostra-
wie, kobieta z dziećmi została prze-
wieziona na oddział chirurgiczny 
Szpitala w Trzyńcu. 
U 28-latki badania na obecność 
alkoholu w wydychanym powietrzu 
zakończyły się wynikiem nega-
tywnym. W przypadku mężczyzny 
zlecono przeprowadzenie w szpita-
lu badań na zawartość alkoholu w 
krwi. (sch)

W SKRÓCIE...

Prosto z Holandii

Ogród zoologiczny w 
Ostrawie ma dwie nowe 
nieprzeciętnie wysokie 
lokatorki. W środę po 

przebyciu 1200 kilometrów, które 
dzielą nasz region od holender-
skiego Parku Safari w Beekse Ber-
gen, dotarły na miejsce dwie żyrafy 
Rothschilda. W drodze towarzyszy-
li im doświadczeni przewoźnicy 
z  Parku Safari w Dworze Kralowej 
na wschodzie Czech.

Holenderskie żyrafy to dwie 
młode samice urodzone na po-
czątku 2021 roku. W czwartek zo-
stały w ostrawskim zoo wypusz-
czone na podwórko i stopniowo, 
aczkolwiek najpierw przez barierę, 
oswajają się z  miejscową parą ży-
raf – samcem i samicą. Ponieważ 
nowe lokatorki są płochliwe, Pawi-
lon Zwierząt Afrykańskich będzie 
na okres przejściowy zamknięty. 
W związku z tym dyrekcja ogrodu 
prosi zwiedzających o wyrozu-
miałość. Żyrafy można zobaczyć 
z oddali, m.in. z miejsc wokół wy-

biegów oraz podczas jazdy „safari 
expresem”.

Ostrawski ogród zoologiczny ma z 
hodowlą żyraf Rothschilda spore do-
świadczenie. Od 1987 roku przyszło 
tu na świat aż 17 młodych. 16 z nich 
przeżyło do dorosłego wieku.  (sch)

• Żyrafy powoli przyzwyczajają się do 
siebie. Fot.�ARC

5
miliardów złotych wydano w przybliżeniu w minionych siedmiu latach na bu-
dowę, przebudowę i remonty dróg lokalnych w woj. śląskim – poinformował 
w poniedziałek wojewoda śląski Jarosław Wieczorek. Na rozstrzygnięcie czeka 
kolejna edycja programu drogowego, z budżetem rzędu 177 mln zł.
– Łącznie z rządowych funduszy rozwoju dróg, inwestycji lokalnych oraz pro-
gramu inwestycji strategicznych od 2016 roku na drogi lokalne w woj. śląskim 
wydane zostało ok. 5 mld zł. Dzięki temu m.in. takie miejscowości jak Zabrze, ale 
i mniejsze miejscowości, mają szanse na realizację inwestycji, na które mieszkańcy 
czekali niejednokrotnie wiele, wiele lat – mówił wojewoda podczas konferencji 
prasowej w Zabrzu.  (PAP)

Srebrne placki 
z powidłami

Zespół MK PZKO w Bogu-
minie-Skrzeczoniu zajął 
drugie miejsce podczas 
drugiej edycji Food Festi-

walu w smażeniu placków ziemnia-
czanych, jaki odbył się w minioną 
sobotę. Wydarzenie organizowane 
przez Dom Kultury K3 Bogumin 
zgromadziło dziesięć zespołów, 
które na swoich stoiskach smażyły 
placki według własnej receptury i 
próbowały przekonać publiczność 
do swoich wyrobów.

– Zdecydowaliśmy się wziąć udział 
w tym wydarzeniu i zajęliśmy drugie 
miejsce – wyjaśnia Czesław Gałusz-
ka, prezes koła. – Przygotowaliśmy 
placki z powidłami. Pomysłów było 
wiele, jedni mieli mięso ogniste, ser, 
fasolę, a my zdecydowaliśmy się na 
placki z powidłami. I to najwyraźniej 
zasmakowało ludziom – cieszy się 
Czesław Gałuszka.

Sukces jest tym cenniejszy, że 
oceny placków nie dokonywała 
żadna komisja, ale publiczność, 
która miała okazję skosztować da-
nie z każdego stoiska, a następnie 
zagłosować wrzucając kartkę z na-
zwą stoiska do specjalnej skrzynki. 

Przez cały festiwal przewinęło się 
około dwóch tysięcy osób. 

– To była dobra okazja, by zapre-
zentować działalność naszego koła 
przed mieszkańcami Skrzeczonia i 
Bogumina. Konkurencja była duża, 
każde stoisko miało swój specjalny 
unikatowy przepis na placki ziem-
niaczane. Tym bardziej cieszy nas 
drugie miejsce – dodaje prezes 
skrzeczońskiego koła PZKO.  

Food Festiwal odbył się nieda-
leko Domu PZKO, dlatego dużym 
atutem zespołu MK PZKO był fakt, 
że ciasto według specjalnej recep-
tury mogło być dorabiane przez 
nich na bieżąco. W przygotowanie 
placków zaangażowanych było 
siedemnaście osób z MK PZKO w 
Boguminie-Skrzeczoniu. Cześć zaj-
mowała się ciastem, część smażyła 
placki na stoisku. – Wysmażyliśmy 
około dwieście sztuk. Nie były to 
duże placki, bo chodziło o to, by 
uczestnicy festiwalu mogli spróbo-
wać wszystkich rodzajów – wyja-
śnia prezes koła, który wraz z Beatą 
Grzebień odebrali puchar i dyplom 
za zajęcie drugiego miejsca w Food 
Festiwalu. Gratulujemy! (klm)

• Ekipa MK PZKO w Boguminie-Skrzeczoniu zajęła drugie miejsce w Food Fe-
sti walu 2023. Fot.�ARC
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Tu można sobie pogadać z Ewą
Dzień po występie na festi walu Colours of Ostrava, Ewa Farna w piątek spotkała się w Czeskim Cieszynie z fanami 
w ramach tradycyjnego Ewa Fest, jaki został zorganizowany w Centrum Kultury „Strzelnica”. Piosenkarka przez 
1,5 godziny cierpliwie odpowiadała na pytania widzów, rozdawała autografy, pozowała do zdjęć, a wieczorem 
zaśpiewała dla nich na scenie. 

Łukasz Klimaniec

C
hoć spotkanie z 
Ewa Farną za-
planowano od 
15.00, już przed 
14.00 do budyn-
ku „Strzelnicy” 
ustawiały się 

kolejki najwierniejszych fanów 
piosenkarki. Głównie były to oso-
by z Polski, które – jak się później 
okazało – stanowiły znakomitą 
większość uczestników wydarze-
nia. Wśród nich była Karolina z 
Sosnowca, która od siedmiu lat 
jeździ na koncerty i spotkania z 
Ewa Farną. W Czeskim Cieszynie 
podarowała piosenkarce uszytą 

własnoręcznie poduchę w kształ-
cie ust. 

– Szyję jej takie prezenty. Ostat-
nio był kapelusz, a wcześniej 
tulipany. W zależności, co czuję 
i co przyjdzie mi na myśl. Ewa 
mnie zna, jeżdżę na jej koncerty 
od kilku lat i jest to miłe, że mnie 
kojarzy. To miód na moje serce – 
mówiła Karolina, która według 
swoich wyliczeń przemierzyła 
już 3 tys. km, podróżując na kon-
certy Ewy Farnej.

Piosenkarka przez 1,5 godziny 
cierpliwie odpowiadała na py-
tania widzów. Głównie w języ-
ku polskim, bo większość pytań 
pochodziła od polskich fanów. 
Uczestnicy spotkania mogli do-

wiedzieć się między innymi, że 
nowy singiel Ewy Farnej wraz z 
teledyskiem ukaże się 11 sierpnia, 
dzień przed jej 30. urodzinami. 

– Miał być wcześniej, ale w 
związku z koordynacją polskiego 
i czeskiego rynku oraz sezonem 
urlopowym padła propozycja, by 
połączyć to z moimi urodzinami 
– przyznała artystka. Zapowie-
działa, że niespodzianką dla fa-
nów będzie interaktywny teledy-
sk, w którym każdy będzie mógł 
się pojawić. Będzie to możliwe za 
pośrednictwem jej strony – wy-
starczy wpisać swoje imię i dodać 
własne zdjęcie, by wystąpić w 
teledysku Ewy Farnej w piosen-
ce, której tytuł brzmi „Partner in 

crime” (czeski tytuł brzmi „No a 
co”). 

– Takie rozwiązanie było sto-
sowane już w reklamach, ale w 
teledyskach jeszcze nie, dlatego 
postanowiliśmy spróbować cze-
goś takiego. Teledysk jest już na-
grany. Sama jestem ciekawa, co z 
tego wyjdzie – przyznała. 

Odniosła się także do paździer-
nikowego koncertu w Klubie Pro-
gresja w Warszawie (28. 10), jedy-
nego w Polsce w tym roku. – Będę 
starała się przenieść jak najwięcej 
treści, które pokażemy wcześniej 
w O2 Arena w Pradze, a więc m.in. 
nowe aranżacje, chciałabym też 
zaprosić gości. Moim marzeniem 
jest, żeby to był wyjątkowy kon-

cert, z przebieraniem, z tancerza-
mi i wokalistami. Oczywiście na 
tyle, na ile pozwoli nam miejsce 
w Progresji – przyznała.

Ewa Farna pytana była m.in. 
o swoją ulubioną piosenkę. Po 
dłuższej chwili zastanowienia 
stwierdziła, że jest nią „Ciało”. 
– Dobrze mi się to śpiewa, dobrze 
się z nią czuję, podoba mi się, jak 
to jest napisane – wyznała. Mó-
wiła także, jakich polskich wyko-
nawców lubi słuchać. Wskazała 
choćby na Dawida Podsiadło, 
Taco i Quebonafi de, a ostatnio 
słuchała płyty Sokoła. Wyraziła 
ponadto swoje zdanie co do wy-
stępów telewizyjnych, opowiada-
ła także o swojej wytwórni. Odno-
sząc się do samego spotkania w 
ramach Ewa Fest stwierdziła, że 
to wydarzenie jest momentem, 
kiedy odwdzięcza się fanom za 
to, że są razem z nią, jeżdżą na jej 
koncerty i wspierają jej muzykę. 

– Takie spotkanie jest fajne, bo 
można po prostu pogadać. Fani 
mogą mnie o cokolwiek zapytać, 
zrobić zdjęcie, a potem są autogra-
fy, bo rzadko to się udaje po kon-
certach – wyjaśniła Ewa Farna. 

Wieczorem zaśpiewała na sce-
nie w „Strzelnicy” w akustycz-
nym koncercie. Dochód z Ewa 
Fest trafi  do zaprzyjaźnionej z ar-
tystką fundacji oraz do Funduszu 
Rozwoju Zaolzia Kongresu Pola-
ków w Republice Czeskiej. 

Na Szańcach 
historia znów ożyła 
Przez całą sobotę w Mostach koło Jabłonkowa trwała widowiskowa inscenizacja najazdu Węgrów na Wielki 
Szaniec z 1645 roku. To dobra lekcja historii i okazja do zabawy dla wszystkich. 

Łukasz Klimaniec 

W 
t r a k c i e 
tego wy-
darzenia 
z o r g a n i -
zowanego 
przez sto-
warzysze-

nie „Szansa dla Szańca” oraz grup 
rekonstruktorów historycznych z 
Polski, Czech i Słowacji można było 
przenieść się w przeszłość, ogląda-
jąc inscenizację ataku Węgrów na 
Wielki Szaniec czy podpatrując ży-
cie w obozowisku lub dowiadując 
się ciekawostek na temat umundu-
rowania żołnierzy, specyfi ki broni 
prochowej oraz strzelania z armaty.

– Za młodu biegaliśmy tutaj i pa-
trzyliśmy na te fortyfi kacje, ale nie 
znaliśmy historii tej bitwy. Cieszę 
się, że tu mogę być i zobaczyć, jak 
to tu wszystko wyglądało. To pa-
miątka tego wydarzenia, przypo-
mnienie tych działań wojskowych 

i taka lekcja historii – przyznał Jan 
Kovalovský, zastępca wójta Mo-
stów k. Jabłonkowa. 

Publiczność odwiedzając w so-
botę Szańce miała okazję m.in. 
zobaczyć prezentację poszczegól-
nych rodzajów wojsk węgierskich 
i cesarskich, pokaz bitwy, scenki 
rodzajowe z życia żołnierzy, zjeść 
i napić się, a przede wszystkim do-
brze spędzić czas. Dużą atrakcją 
dla dzieci była drewniana karuzela 
z epoki, która cieszyła się sporym 
wzięciem. Podczas wydarzenia 
każdy mógł też zajrzeć do wojsko-
wych obozów, a także stoisk rze-
mieślników, którzy prezentowali 
swoje wyroby z epoki. 

Wśród rekonstruktorów histo-
rycznych można było spotkać 
wielu Polaków. Mariusz Stawowy 
ubrany w strój kapitana piechoty 
zachodniego autoramentu (musz-
kieterzy, pikinierzy) przyjechał z 
Warszawy. Jest członkiem grupy 
rekonstrukcji historycznej Rebel 
Regiment, która skupia ludzi z róż-

nych stron Polski i zagranicy (są 
m.in. Szkoci i Finowie).

– Pasjonuję się tym od ponad 20 
lat. Co w tym fajnego? Historia jest 
najważniejsza. Opieramy się na 
źródłach i staramy się, by w swo-
im ubiorze odwzorować wszystko 
bardzo dokładnie. Na Szańcach je-
stem piąty raz. Tu jest przepięknie, 
krajobrazy są fenomenalne. To, co 
się wydarzyło w tym miejscu, było 
bardzo ważne dla całego regonu i 
nie tylko – ocenił.

Maciej Kasprzycki z Konina, któ-
ry przyjeżdża do Mostów k. Jabłon-
kowa od dziesięciu lat, przyznał 
wprost: – To miejsce jest niesamo-
wite. I fajni ludzie, którzy pracują 
nad tym, żeby to troszeczkę „ucy-
wilizować”. Bo na początku była 
to prywatna inicjatywa. Wszystko 
to było zarośnięte, pełno krzaków, 
pasły się owce. Potem włączyła się 
w to gmina i miejsce coraz bardziej 
zyskiwało na wyglądzie. Stopnio-
wo zaczęło się wszystko zmieniać. 
A my swoją obecnością też przyło-

żyliśmy się do tego, żeby to miejsce 
zaczęło żyć – przyznał.

XVII-wieczną historią pasjonuje 
się od 1996 r. Stopniowo wciągnął 
w to swoją rodzinę, która dołączy-
ła do niego. – Taki wyjazd, jak ten 
do Mostów, wymusza wiele przy-
gotowań. To nie tylko strój, ale i 
namiot, stoły i cała infrastruktura, 
która służy do funkcjonowania. 
Wiezie się ze sobą element własne-
go domu ze stołem, jedzeniem, rze-
czami do gotowania, bronią. I tak 
się żyje – mówi Maciej Kasprzycki.

W rozmowie z „Głosem” zwrócił 
uwagę na ciekawą rzecz – przy oka-
zji wydarzenia „Szwedzi w Koni-
nie” organizowanego przez Rebel 
Regiment można zobaczyć pokazy 
opowiadające o codziennym życiu 
w tamtych czasach, a zwłaszcza o 
ówczesnej sytuacji Polski.

– W Polsce świadomość poto-
pu szwedzkiego jest bardzo słaba. 
Sprowadza się do prozy Sienkiewi-
cza i fi lmu. Ten obraz jest trochę 
skrzywiony. A ważne, żeby mieć 

świadomość skali tego wydarze-
nia. Biorąc pod uwagę zabory, po-
wstania kościuszkowskie, I oraz 
II wojnę światową, to jest to nic w 
porównaniu do potopu szwedzkie-
go. Wtedy kraj został zniszczony 
doszczętnie. Jeśli pojeździ się po 
polskich zamkach to 99 procent 
z nich zostało zniszczonych wła-
śnie podczas potopu szwedzkie-
go. Dwie piąte ludności zginęło. 
Nie dlatego, że zabił ich szwedzki 
muszkiet, tylko głód i choroby. To 
był kraj rolniczy, a w czasie poto-
pu ludzie uciekali do lasu, żeby 
się schronić. A jak chłop nie zasiał 
i zebrał, to nie miał z czego żyć. 
Stąd głód i choroby, jakie dopro-
wadziły do śmierci wielu ludzi – 
wyjaśnił Maciej Kasprzycki.

W trakcie sobotniej inscenizacji 
w Mostach koło Jabłonkowa wy-
stąpił zespół Ragojka z pieśniami 
z okresu wojny trzydziestoletniej, 
był pokaz mody z epoki i sceny z 
życia żołnierskiego z tamtych cza-
sów. 

• Inscenizacja walk z 1645 roku jak zawsze była widowiskowa i emocjonująca. • W ramach wydarzenia można było z bliska zobaczyć rzemiosło z epoki.

• Drewniana karuzela okazała się dużą atrakcją dla dzieci. • Mariusz Stawowy (pierwszy z prawej), na Szańcach był po raz piąty. – Tu jest przepięknie, krajobrazy 
wokoło są fenomenalne – przyznał. Zdjęcia:�ŁUKASZ�KLIMANIEC

Jubileusz z kłopotami, 
muzyka się jednak obroniła

Ponad 30 tysięcy osób 
bawiło się od środy do 
soboty w Dolnych Wit-
kowicach na festiwalu 

Colours of Ostrava. Jubileuszową 
dwudziestą edycję nie ominęły 
jednak problemy – aż dwaj zagra-
niczni artyści w ostatniej chwili 
odmówili przyjazdu. Brytyjska 
piosenkarka Ellie Goulding z 
przyczyn zdrowotnych, Nigeryj-
czyk Burna Boy z powodu… awa-
rii swojego prywatnego samolotu.

O ile sztab Ellie Goulding po-
informował o problemach orga-
nizatorów Coloursów z wyprze-

dzeniem, o tyle ekipa nigeryjskiej 
gwiazdy (notabane najdroższe-
go artysty w 20-letniej historii 
ostrawskiego festiwalu) komplet-
nie się nie popisała. O rezygnacji 
z przyjazdu do Ostrawy organi-
zatorzy festiwalu dowiedzieli się 
dosłownie na kilkanaście minut 
przed planowanym koncertem.

– Na głównej scenie wszystko 
już było dopięte na ostatni guzik. 
Tancerze, a także artyści towarzy-
szący piosenkarzowi czekali już 
za sceną, by po 23.00 rozpocząć 
swój występ. Niestety tak się nie 
stało z powodu awarii samolotu, 

którym podróżował do Ostrawy 
Burna Boy – stwierdziła Zlata Ho-
lušowa, długoletnia szefowa Co-
lours of Ostrava. – Czegoś takiego 
w historii naszej imprezy jeszcze 
nie było – dodała Holušowa, roz-
goryczona niespodziewaną sy-
tuacją, która zdenerwowała nie 
tylko ją, ale wszystkich widzów 
festiwalu. Co gorsza, ze strony 
Burna Boy’a nie doczekano się też 
przeprosin, komunikacja spro-
wadziła się tylko do lakonicznej 
informacji o zepsutym samolo-
cie. – Mogę powiedzieć z całym 
sumieniem, że Burna Boy, nawet 

jakby bardzo chciał, w przyszło-
ści nie zagra na Coloursach. 

Z klasą odnieśli się natomiast 
do przykrej sytuacji związanej z 
chorobą członkowie sztabu Ellie 
Goulding. Brytyjska gwiazda w 
specjalnym oświadczeniu obie-
cała też, że jak tylko będzie to 
możliwe, przyjedzie do Ostrawy, 
żeby zrehabilitować się za kło-
poty, jakie przysporzyła swoim 
fanom. – To zupełnie inne po-
dejście. Właśnie do takich życzli-
wych reakcji ze strony muzyków 
jestem przyzwyczajona – dodała 
Holušowa.

Organizatorzy Colours of Ostrava 
nigdy nie podają dokładnej liczby 
sprzedanych biletów. Na pewno 
jednak nie został pobity rekord 
z 2017 roku, kiedy to w roli głów-
nej gwiazdy Coloursów wystąpiła 
amerykańska formacja pop-rocko-
wa Imagine Dragons. W tym roku 
największe brawa zebrała inna 
amerykańska grupa – OneRepu-
blic, świetnie został też przyjęty 
m.in. koncert polskiej kompozy-
torki, pianistki i wokalistki Hani 
Rani. Muzyczna recenzja festiwalu 
w piątkowym numerze.

 (jb)

• Ewa Farna w „Strzelnicy” 
w Czeskim Cieszynie. 
Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI
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Nazwisko Gabzdura nosił ród mieszkający 
przez kilka stuleci w Ropicy, a pierwsze 
wzmianki o nim pochodzą z XVII wieku.
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rzymskokatolickiej w Trzycieżu, 
do której należała niegdyś Ropi-
ca, obecnie uchodzą za zaginio-
ne, ale pojedyncze informacje 
o Gabzdurach można znaleźć w 
innych źródłach. W 1637 roku do 
prawa miejskiego Cieszyna został 
przyjęty Jerzy Gabzdura, krawiec 
z Ropicy. W ten sposób stał się on 
pełnoprawnym mieszczaninem. 
Niewątpliwie jego krewnym był 
Maciej Gabzdura z Ropicy, któ-
ry ze swoją żoną Katarzyną miał 
syna Szymona. Tenże Szymon 
brał ślub 27 czerwca 1660 roku w 
Cieszynie.

Protestanci i katolicy
W pierwszej połowie XVIII wieku 
w Ropicy mieszkali Gabzduro-
wie protestanci i Gabzdurowie 
katolicy. Protestantkami były 
córki Macieja Gabzdury: Zuzan-
na (26 lipca 1729 roku poślubiła 
Jana Żmiję, wdowca z Rakowca) 
i Ewa (29 lipca 1731 roku poślu-
biła Andrzeja Żmiję z Rakowca). 
Być może synem Macieja był też 
Jerzy Gabzdura, luteranin, który 
13 listopada 1742 roku ożenił się 
z Zuzanną Huczałą, katoliczką z 
Trzycieża.

Z kolei jako katolicy fi gurują w 
metrykach następujący przed-
stawiciele rodu Gabzdurów: Ja-
dwiga (od 1727 roku żona Jerzego 
Tomanka), Maria (zm. 1764, żona 
Jana Twardzika) oraz Jan, który 
25 sierpnia 1732 roku pojął za żonę 
Annę Fux (Fox) z Ropicy.

W księgach ślubów parafi i w 
Trzycieżu pojawia się troje dzieci 
Anny i Jana Gabzdurów: Maria, 
Jerzy i Anna. Cała trójka związała 
się z osobami o nazwisku Gajda-
czek. 29 sierpnia 1757 roku Maria 
Gabzdura poślubiła Jerzego Gaj-
daczka z Ropicy, 22 stycznia 1765 
roku Jerzy Gabzdura ożenił się z 
Marią Gajdaczek z Ropicy, z kolei 16 

września 1766 roku Anna Gabzdura 
wyszła za mąż za Jana Gajdaczka z 
Ropicy.

Siedlacy z Ropicy nr 12
Jerzy Gabzdura (mąż Marii Gajda-
czek) był właścicielem gruntu sie-
dlaczego w Ropicy nr 12. Formalnie 
wykupił go w 1772 roku, a w 1799 
roku sprzedał swojemu synowi Ja-
nowi. Zmarł 19 maja 1806 roku na 
tyfus, z kolei wdowa po nim 5 sierp-
nia 1808 roku na puchlinę wodną 
(„Wassersucht”). 

Jan Gabzdura, syn Jerzego i Ma-
rii, poślubił Zuzannę Gajdaczek 
(to czwarty związek małżeński za-
warty między przedstawicielami 
rodów Gabzdurów i Gajdaczków). 
Z tego małżeństwa pochodzili: 
Jan (1794-1796), Jerzy (1796-1796), 
Jan (1797-1800), Jerzy (1799-1800), 
Jan (ur. 1800), bliźnięta Paweł (ur. 
1803) i Anna (1803-1807), Zuzanna 
(1806-1806), Zuzanna (ur. 1809), 
Andrzej (1811-1811), Anna (ur. 1812) 
i Ewa (ur. 1815).

Początkowo rodzinny grunt ob-
jął Jan (ur. 1800), ale zmarł młodo 
i właścicielem gospodarstwa został 
Paweł (ur. 1803). Również jemu nie 
było pisane dożyć starości. Zmarł 
22 maja 1843 roku, mając – wedle 
metryki zgonu – 35 lat (jest to naj-
pewniej pomyłka księdza prowa-
dzącego księgi).

Żoną Pawła była poślubiona 
26 października 1830 roku Maria 
Franek, córka siedlaka z Ropicy. 
Z tego małżeństwa pochodzili 
synowie Jan (1831-1832), Paweł 
(1834-1834), Jan (ur. 1835), Paweł 
(1838-1840) i Jerzy (1842-1842) 
oraz córki Maria (1837-1840), 
Anna (ur. 1833) i Zuzanna (ur. 
1841). Wydaje się, że na tym poko-
leniu kończą się dzieje Gabzdu-
rów z Ropicy.

Nie udało mi się odnaleźć in-
formacji o przedstawicielach tego 
rodu żyjących w XX wieku, niepo-
wodzeniem zakończyły się poszu-
kiwania m.in. w Śląskiej Bibliotece 
Cyfrowej (dostępne tam są wszyst-
kie najważniejsze cieszyńskie tytu-
ły prasowe z czasów austriackich i 
okresu międzywojennego) oraz we 

współczesnych polskich i czeskich 
bazach nazwisk. Może zmieniła się 
pisownia nazwiska? Może wszyscy 
Gabzdurowie opuścili nasz region? 

A może jest to rzadki przypadek 
chłopskiego rodu ze Śląska Cie-
szyńskiego, który po prostu wy-
marł po mieczu? Jednak za sprawą 

małżeństw Gabzdurówien potom-
kowie opisywanej familii po dziś 
dzień mieszkają po obu stronach 
rzeki Olzy. 

NASZE RODY /177/

Michael Morys-Twarowski Gabzdurowie

Skąd ten ród?
Zdaje się, że nazwisko Gabzdura występowało jedynie w dawnym 
Księstwie Cieszyńskim. Można więc przyjąć, że ród Gabzdurów od 
początku, czyli od ukształtowania się nazwiska, mieszkał w naszym 
regionie.

Gdzie doczytać?
 � Gabzdura – genealogia, htt p://przodkowiezcieszyna.blogspot.

com/2023/05/gabzdura-genealogia.html (materiały do genealogii rodu).

Skąd to 
nazwisko?
W „Nazwiskach 
cieszyńskich” 
Władysława Milerskiego 
można przeczytać, że 
nazwisko Gabzdura 
wywodzi się od 
nazwy „Gabzda”, która 
z kolei jest zbitkiem 
„ga + bzda”, gdzie 
„ga” to umniejszenie 
lub wzgardzenie, 
a „bzda” to gwarowy 
odpowiednik słowa 
„bździna”. Jest to jednak 
dość skomplikowana 
etymologia, warto więc 
rozważyć, czy nie jest 
to może spolszczona 
wersja jakiegoś obcego 
nazwiska.

• Metryka ślubu Jerzego Gabzdury i Marii Gajdaczek. Para pobrała się w 1765 roku. Źródło: Archiwum Krajowe w Opawie.

• Wpis w księdze gruntowej Ropicy, dotyczący nabycia gruntu w 1799 roku przez Jana Gabzdurę. Źródło: Archiwum Krajo-
we w Opawie. Zdjęcia: ARC

Warto się kochać bez względu na wszystko

Premierowy pokaz fi lmu 
„Miłość zawsze jest”, któ-
ry ma promować obchody 
79. rocznicy wybuchu po-

wstania warszawskiego, odbył się 
we wtorek przed tygodniem w Fa-
bryce Norblina w Warszawie. – Jest 
to obraz uniwersalny, mający kilka 
różnych poziomów. Poziom wizu-
alny jest kierowany do starszego 
pokolenia, zaś muzyka i tekst do 
młodych ludzi – powiedział Pol-
skiej Agencji Prasowej dyrektor 
Muzeum Powstania Warszawskie-
go Jan Ołdakowski. – Chcemy po-
wiedzieć młodym ludziom, aby 
wyszli z domów i popatrzyli na hi-
storię powstańców warszawskich. 

Na to, że w tamtych dniach walki 
potrafi li obdarzać się uczuciami – 
zakochać, zaprzyjaźnić. Dla nich 
to było bardzo ważne – wyjaśnił 
Ołdakowski.

Inspiracją do stworzenia fi lmu 
„Miłość zawsze jest” było zdjęcie 
z powstańczego ślubu Alicji i Bo-
lesława Biegów oraz fi lmowa kro-
nika powstańcza, która uwieczni-
ła tę chwilę. Zawarty przez nich 
wówczas związek małżeński prze-
trwał 75 lat, do końca ich długiego 
życia.

Film powstał w technice stop-
klatki. W dynamiczny sposób po-
kazuje jedno ujęcie z wielu stron. 
Twórcy nakręcili go na negaty-

wie 16 mm, aby bardziej oddać 
realizm. Reżyserem był Tadeusz 
Śliwa. Ekipa fi lmowa pracowała 
nad tym dziełem pro bono, dla po-
wstańców.

„Miłość zawsze jest” trwa 3 mi-
nuty i jest muzycznym klipem. 
Ma powstać również jego wersja 
30-sekundowa, która będzie poka-
zywana w stacjach telewizyjnych i 
internetowych.

– Zrobiliśmy klip, fi lm o miło-
ści. O tym, że warto się kochać bez 
względu na wszystko, bez względu 
na to, ile ma się czasu – powiedział 
Tadeusz Śliwa.

Słowa piosenki przewodniej tego 
fi lmu napisał Wojciech Sokół, a 

m u z y k ę 
hip hopową 
skompono-
wał artysta 
ukr ywają-
cy się pod 
pseudoni-
mem Atu-
towy. W 
tekście ani 
razu nie pa-
dają słowa: 
Warszawa i 
powstanie. 
Film moż-
na obejrzeć 
na YouTu-
bie.  (PAP)

Coś dla ducha i ciała
Około dwieście osób wzięło udział w niedzielnej mszy odpustowej przy kaplicy św. Anny na Kozubowej (981 m 
n.p.m.), którą odprawił pochodzący z Milikowa ks. Dawid Kantor. O oprawę muzyczną zatroszczyły się dawne 
członkinie scholi w Jabłonkowie, które wykonały pieśń „Babcia Anna”. 

Łukasz Klimaniec

O
dpust na Ko-
zubowej w ka-
plicy św. Anny 
ma długą tra-
dycję, sięgają-
cą 1937 roku. 
Mimo upływu 

lat wydarzenie każdego roku gro-
madzi mnóstwo wiernych, którzy 
w niedzielny poranek wędrują 
szlakami z Milikowa, Koszarzysk 
czy Łomnej Dolnej, by dotrzeć na 
odprawiane tu msze odpustowe. 
Nie inaczej było i tym razem – o 
9.00 została odprawiona msza w 

języku czeskim, a o 11.00 w języku 
polskim. 

– Przychodzę tu od dziecka. 
Ostatni raz odprawiałem tu msze 
jednak przed 10 laty, bo teraz służę 
w parafi i w Karwinie. Tym razem 
udało mi się „urwać” i mogłem tu 
być – powiedział kapłan, który – 
tak jak pozostali uczestnicy mszy 
– dotarł do kaplicy pieszo.

Odpustowa msza w języku pol-
skim zgromadziła ok. 200 osób 
z różnych stron Zaolzia. Nie bra-
kowało członków PTTS „Beskid 
Śląski” zaprawionych w górskich 
wędrówkach (budowa pierwotnego 
schroniska na Kozubowej była w 

końcu inicjatywą Władysława Wój-
cika, prezesa ówczesnego PTTS 
„Beskid Śląski”), rodzin z małymi 
dziećmi i osób w sile wieku – od 
Karwiny, przez Czeski Cieszyn, po 
Wędrynię i Jabłonków.

– Spotykamy się tu każdego 
roku. W tej kaplicy są odprawiane 
msze nie tylko na odpust św. Anny, 
ale i na św. Jadwigę oraz na Sylwe-
stra, gdzie od piętnastu lat ludzie 
przychodzą tu się modlić na koniec 
roku – przyznała Maria Sikora, któ-
ra pracuje w jabłonkowskiej para-
fi i. To właśnie parafi a katolicka z 
Jabłonkowa odpowiada za oprawę 
muzyczną i posługę liturgiczną.

– Przywozimy organy i aparaturę, 
ale nagłośnienie jest już zainstalo-
wane w kaplicy. To zostało zrobio-
ne przy okazji remontu, jaki miał 
miejsce w kaplicy sześć lat temu – 
dodała Maria Sikora. Ale w oprawę 
muzyczną niedzielnej mszy – prócz 
organistki – włączyła się także gru-
pa dawna schola. Panie, które przed 
laty były członkiniami scholi parafi i 
w Jabłonkowie, umówiły się, że w 
tym roku zaśpiewają na odpustowej 
mszy.

– Ustaliłyśmy, że wykonamy „Bab-
cię Annę”, czyli taką pieśń, którą 
śpiewałyśmy 30 lat temu. Ta pio-
senka nam leży na sercu i mamy po-

trzebę, żeby zaśpiewać ją po latach 
– uśmiechała się Anna Zagata, jedna 
ze śpiewających.

Odpustowi towarzyszyły tradycyj-
nie stragany z zabawkami, słodycza-
mi i dobrym jedzeniem (można było 
zjeść m.in gulasz z sarniny i lango-
sze). Choć od stałych uczestników 
odpustu na Kozubowej można było 
usłyszeć, że przed laty straganów i 
stoisk było jeszcze więcej, bo rozkła-
dały się nawet w lesie i pod lasem, to 
najczęściej powtarzały się zdania, że 
odpust na Kozubowej to fajny czas, 
gdzie można połączyć przeżycia du-
chowe z dobrym, towarzyskim spo-
tkaniem wielu znajomych. 

Czesi odkryli Polskę. W końcu!
Dokończenie ze str. 1

Z czego wynika tak nagła 
popularność Bałtyku 
wśród turystów z RC? 
Szef Sopockiej Organi-

zacji Turystycznej wskazuje na 
kilka czynników. Wśród nich nie 
bez znaczenia jest komunikacyj-
na dostępność. Dziś nad polskie 
morze łatwo można dotrzeć sa-
mochodem, pociągiem czy samo-
lotem. 

Pavel Trojan, dyrektor Zagra-
nicznego Ośrodka Polskiej Orga-
nizacji Turystycznej w Pradze, 
uważa, że tegoroczne ogromne 
zainteresowanie Bałtykiem wśród 
Czechów to mozaika, na którą skła-
da się wiele elementów. 

– Promocja Polski trwa od lat. 
W tym kierunku działają Polska 
Organizacja Turystyczna, Instytut 
Polski w Pradze, ambasada i konsu-
lat RP w Ostrawie. To, że te efekty 
przychodzą akurat teraz, jest wyni-
kiem ich pracy – przyznaje. 

Przypomina, że podczas pande-
mii Polska była jedynym krajem, 
do którego Czesi w miarę swobod-
nie mogli wyjechać. To właśnie 
wtedy wielu mieszkańców Brna 
czy Pragi po raz pierwszy poznało 
walory naszego kraju. Sprzymie-
rzeńcem polskiego kierunku jest 
też obecna sytuacja w Chorwacji, 
wszystko mocno podrożało, nie 
tylko ze względu na kurs euro.

– Różnica jest też taka, że polskie 
Pomorze ze swoją infrastrukturą 
jest przygotowane na niepogodę. 
Są kina 7D, muzea, restauracje i 
wiele innych atrakcji. Nie trzeba 
w razie deszczu siedzieć cały czas 
w hotelu czy galerii handlowej – 
wskazuje Pavel Trojan. 

Istotną sprawą jest wysoka jakość 
usług w Polsce. Czesi widzą, że za 
podobne pieniądze, jakie musieliby 
wydać u siebie na hotel czy SPA, w 
Polsce dostaną więcej. Chwalą so-
bie nawet detale, takie jak np. moż-
liwość płacenia kartą (praktycznie 
wszędzie dziś w Polsce można za-
płacić kartą), co w Czechach nie 
wszędzie jest takie oczywiste. Kal-
kulując dojazd samochodem mają 
świadomość, że od 1 lipca w Polsce 
właściciele pojazdów do 3,5 tony 
nie płacą za przejazdy państwo-
wymi autostradami. To oznacza 
zaoszczędzone pieniądze, zwłasz-
cza że jadąc z Czech przez Austrię, 
Słowenię i Chorwację, na winiety i 
opłaty drogowe trzeba wydać 40-50 
euro w jedną stronę. A infrastruktu-
ra drogowa w Polsce jest nowocze-
sna i naprawdę dobra – w ostatnich 
12 latach wybudowano tu ponad 3,5 
tys. km autostrad i dróg ekspreso-
wych. 

– Naszym zadaniem jest zachę-
cić turystę z Pragi czy Brna do wy-
jazdu do Polski. Jak raz pojedzie, 
to na pewno tam powróci – uważa 
Pavel Trojan.  (klm)

• W mszy odprawionej w języku polskim przez ks. Dawida 
Kantora wzięło udział ok. dwieście osób. 

• Wśród uczestników odpustu nie brakowało rodzin z małymi 
dziećmi oraz członków PTTS „Beskid Śląski” w RC. 
Zdjęcia:�ŁUKASZ�KLIMANIEC

Upały stają się normą…

Ogarniająca półkulę 
północną fala upałów 
nasili się w tym tygo-
dniu, powodując wzrost 

temperatur w nocy i prowadząc 
do zwiększonego ryzyka zawałów 
serca i zgonów, poinformowała we 
wtorek, mająca siedzibę w Gene-
wie, Światowa Organizacja Meteo-
rologiczna (WMO). – Temperatury 
w Ameryce Północnej, Azji oraz 
w Afryce Północnej i basenie Mo-

rza Śródziemnego będą w ciągu 
najbliższych dni przekraczać 40 
stopni Celsjusza – podała WMO w 
oświadczeniu.

Zdaniem organizacji, mimo iż 
uwaga opinii publicznej skupia się 
na maksymalnych temperaturach 
w ciągu dnia, to większe zagrożenie 
dla zdrowia ludzi stanowią rosnące 
temperatury nocne, które podno-
szą ryzyko zawałów serca.

John Nairm, badacz z WMO 

ostrzegł, że panujące obecnie w 
Europie wysokie temperatury z 
pewnością wzrosną. – Śródziemno-
morska fala upałów jest znacząca, 
ale w niczym nie przypomina jesz-
cze tego, co przeszło przez Afrykę 
Północną – powiedział.

Profesor Petteri Taalas, sekretarz 
generalny organizacji stwierdził, 
że państwa muszą „dostosować się 
do tego, co niestety staje się obec-
nie normą”.  (PAP)

Wsiąść do... hybrydy

Na ulicach Hawierzowa i 
okolicy można spotkać 
nowy hybrydowy au-
tobus IVECO Crossway 

Low Entry Hybrid, kursujący na 
niektórych liniach podmiejskich 
obsługiwanych przez spółkę ČSAD. 
To nowość, wyprodukowana w 
2022 roku, która obecnie jest testo-
wana w mieście i poza nim.

Jak na razie jazdy próbne wyka-
zały, że w przypadku klasycznego 
pojazdu z silnikiem Diesla zasięg 
wynosi 500 kilometrów. Testowa-
na hybryda potrafi  natomiast prze-
jechać aż 630 kilometrów dzięki 
ekonomicznemu modułowi jazdy, 
który optymalizuje zużycie paliwa 
(jest niższe o 15 proc.).

Oprócz aspektu 
ekologicznego i eko-
nomicznego auto-
bus oferuje znacznie 
wyższy komfort jaz-
dy. Zapewniają go 
wygodne siedzenia z 
pasami bezpieczeń-
stwa, dwie samo-
dzielne strefy klima-
tyczne, ładowarki 
USB w przestrzeni 
dla podróżnych czy 
zabudowane kosze 
na śmieci. Nowo-
czesne ergonomicz-
ne wyposażenie ma 
również miejsce dla 
kierowcy. (sch) 

• Taki autobus kursuje obecnie po Hawierzowie 
i okolicy. Fot.�ČSAD
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RETROSKOP 

Zapraszamy do zabawy! Od-
gadnijcie, który sportowiec 
jest na zdjęciu, a następnie 
odpowiedź wyślijcie na ad-

res: bittmar@glos.live. Raz na cztery 
odcinki do jednego z Was powędruje 
voucher o wartości 500 koron do sieci 
sklepów Sportisimo. Kolejna „lotna 
premia” pojawi się wraz z odpowie-
dzią na pytanie numer 146. Poprawna 
odpowiedź z poprzedniego Retrosko-
pu: kolarz szosowy Ján Svorada. 

PYTANIE NR 145
Pozostajemy w świecie kolarstwa 
szosowego. Kariera bohatera na 

archiwalnym zdjęciu za-
łamała się w 1999 roku, 
na dzień przed końcem 
prestiżowego wyścigu 
kolarskiego Giro d’Italia. 
Podejrzenie o stosowanie 
dopingu pogrzebało karie-
rę tego włoskiego gwiazdo-
ra dwóch kółek, jednego z 
najlepszych „górali” w hi-
storii kolarstwa. Zmarł 14 
lutego 2004 roku w Rimi-
ni, zaszczuty przez włoskie 
tabloidy, ale właściwą przyczyną 
zgonu było przedawkowanie koka-
iny. Na kartach sportowej historii 

zapisał się zwycięstwem w klasy-
fi kacji generalnej dwóch najważ-
niejszych wyścigów w kolarskim 

kalendarzu 1998 roku – Giro i Tour 
de France – i to w odstępstwie kilku 
miesięcy.  (jb)

Fot. ARC

S P O R T Jonas Vingegaard, 
duński triumfator tegorocznego wyścigu kolarskiego Tour de France

To była niesamowita bitwa trwająca trzy tygodnie. Myślę, że był to bardzo 
przyjemny wyścig do oglądania 

Tradycja w nowej odsłonie

Kibice na pierwszym miej-
scu – to hasło przewod-
nie hokejowego klubu 
HC Stalownicy Trzyniec, 

który rozpieszcza swoich fanów 
również w „sezonie ogórkowym”. 
Zamiast wrażeń hokejowych, któ-
re pojawią się dopiero w sierpniu, 
wraz z początkiem meczów sparin-
gowych, przygotowano dla kibiców 
szereg innych atrakcji. W najbliż-
szą sobotę 29 lipca znów będzie 
można wdrapać się na Jaworowy 
wspólnie z hokeistami.

Główna formuła pieszego rajdu 
na Jaworowy nie doznała w tym 
roku zmian. Hokejowa wyprawa 
ruszy ponownie z parkingu obok 
kolejki linowej w Oldrzychowi-
cach (start o 9.00), stromo w górę 
po „bursztynowym szlaku” na Ja-
worowy. Nowością będzie szereg 
atrakcji dla najmłodszych uczest-
ników. Przygotowano punkty kon-
trolne dla najmłodszych turystów, 
z różnymi zadaniami do wykona-
nia, w tym atrakcyjne nagrody za 
pomyślne rozwiązanie zagadek. 

Zabawa będzie kontynuowana na 
szczycie Jaworowego. Przewidziano 
m.in. spotkania z hokeistami, pojawi 
się też szansa na zdobycie autografu 
swojego pupila. W gronie hokeistów, 
którzy potwierdzili już udział w raj-
dzie, znajduje się m.in. kapitan Sta-
lowników, Petr Vrána. Niewykluczo-
ne, że na szczyt Jaworowego (1032 m 
n.p.m.) odważą się wspiąć również 
trenerzy Zdeněk Moták i Vladimír 
Országh. Na mecie przywita wszyst-
kich odważnych Smok Werkaczek, 
czyli popularna maskotka klubu. (jb)

• Meta sobotniego rajdu znajduje się przed 
schroniskiem na Jaworowym. Fot.�ARC

Tworzą jeden, zwarty kolektyw
Piłkarze ręczni Banika Karwina kontynuują przygotowania do nowego sezonu. Po treningowym tygodniu 
spędzonym w Zamku w Piotrowicach, podopieczni Michala Brůny szlifują formę przed pierwszymi letnimi 
spotkaniami kontrolnymi. 

Janusz Bitt mar

A
tmosfera w ze-
spole jest typo-
wo letnia. Wszy-
scy zdają sobie 
sprawę z tego, że 
bez odpowied-
niego przygo-

towania nie mogą liczyć na dobrą 
grę w nowym sezonie. A rozgrywki 
ekstraligi, w których znów chcemy 
należeć do faworytów, startują na 
początku września – ,mówi „Gło-
sowi“ Marek Michalisko, menedżer 
klubu HCB Karwina. Michal Brůna, 
trener i szef klubu, dodaje: – Naszą 
siłą jest zwarty i zgrany kolektyw. 
To dewiza Banika od wielu lat. 

W zamku w Piotrowicach, gdzie 
Banik posiada świetne zaplecze 
do odnowy biologicznej, zespół 
zbierał w lipcu siły do najważniej-
szej części letniego okresu trenin-
gowego. – Ten domowy obóz zdał 
egzamin, ale przed nami kolejne 
wyzwania – zaznacza Michalisko. 
Na początku sierpnia wicemistrz 
RC rozegra wyjazdowe sparingi 
z  MMTS Kwidzyn i Wybrzeżem 
Gdańsk, w planach jest też do-
mowy dwumecz z  Tarnowem, 
z  którym Banik chciałby zagrać u 
siebie w końcówce lipca. W poło-

wie sierpnia podopieczni Michala 
Brůny zaprezentują się na turnieju 
w Mielcu, gdzie oprócz gospoda-
rzy zmierzą się również z Górni-
kiem Zabrze, w barwach którego 
w przeszłości występował obecny 
golkiper Banika, Martin Galia. We 
własnej hali karwiniacy zmierzą się 
dwukrotnie z Preszowem (18-19. 8.), 
a za sprawdzian generalny przed 
startem ekstraligowych rozgrywek 
posłużą dwa wyjazdowe spotkania 
z Zagłębiem Lubin (26-27. 8.). – W 
tym czasie w naszej hali będzie się 
odbywał międzynarodowy turniej 
zespołów młodzieżowych, dlatego 
wykorzystamy idealnie ten okres 
do wyjazdowej konfrontacji z kla-
sowym polskim przeciwnikiem – 
dodaje Michalisko. 

Karwiniacy, którzy w minionym 
sezonie wywalczyli wicemistrzo-
stwo kraju, przegrywając zacięty 
fi nał z Talentem Pilzno, znów celu-
ją wysoko. – Po przegranym fi nale 
pozostał spory niedosyt, ale to dla 
nas zarazem podwójna motywacja 
do jeszcze lepszej gry w nowym 
sezonie. Banik to świetna marka i 
każdy z naszych zawodników zdaje 
sobie z tego sprawę – mówi szko-
leniowiec Michal Brůna. Jego dru-
żyna w sezonie 2023/2024 zagra 
ponownie na kilku frontach. Jest 
już pewne, że Banik oprócz gry w 

ekstralidze powalczy o jak najlep-
szy klubowy wynik w rozgrywkach 
Pucharu EHF. Karwiniacy włączą 
się do gry w II rundzie, a przeciwni-
kiem będzie zwycięzca pojedynku 
pomiędzy HC Fivers WAT Marga-
reten (Austria) i HC Berchem (Luk-
semburg). Faworytem tego meczu 
jest wiedeński zespół, tak czy ina-
czej karwiniacy po dłuższym czasie 
nie będą musieli podróżować na 
Bałkany. 

– Pucharowe mecze z bałkań-
skimi rywalami oprócz świetnej 
dramaturgii i gorącej atmosfe-
ry cechował też jeden negatyw-
ny aspekt, a mianowicie wysokie 

koszty związane z podróżą – ocenia 
Michalisko. – To były często długie 
i męczące podróże autokarem.

Banik do Pucharu EHF włączy 
się 19 października, a atut pierw-
szego meczu będzie po jego stro-
nie. Rewanż zaplanowany został 

tydzień później. Rozstrzygnięcie I 
rundy i co za tym idzie wyłonienie 
przeciwnika dla wicemistrza RC 
przewidziano na 17 września. Co 
ciekawe, w I rundzie Pucharu EHF 
zmierzą się ze sobą dwa czeskie 
kluby – Zubrzi i Handball Brno.   

Na razie tylko jedno wzmocnienie
Jak wynika ze słów trenera i szefa klubu, Michala Brůny, Banik stawia na zgrany 
kolektyw. Do nowych twarzy w zespole należy tylko rozgrywający Dušan Živa-
nov, leworęczny szczypiornista, którego Brůna chciałby wypróbować na prawej 
stronie boiska. – Byliśmy chyba do tej pory jedynym klubem w ekstralidze bez 
leworęcznego rozgrywającego zdolnego do gry w prawym sektorze boiska. Ži-
vanov powinien być dużym wzmocnieniem – ocenia transfer główny szkolenio-
wiec Banika Karwina.

• Banik w zeszłym sezonie musiał się zadowolić srebrnym medalem ekstraligi. Motywacja przed nowym sezonem jest więc 
podwójna. Fot.�hcb-karvina

Ćmiel znów najlepszy

• Pochodzący z Piosecznej Adam Ćmiel 
nie obniża lotów w tegorocznym sezonie 
wyścigów konnych. W sobotę dżokej po-
nownie triumfował w gonitwie z płotami w 
Sluszowicach, wygrywając rywalizację na 
3200 metrów. Z sukcesu najbardziej cie-
szyła się klacz Korvett e ze stajni Lokotrans. 
 (jb)
Fot.�ZENON�KISZA

SERWIS 
PIŁKARSKI

Skończyło się odliczanie, 
a zaczęła ostra walka o 
pierwszoligowe punkty. 
Na razie tylko w pierwszej 

i drugiej lidze piłkarskiej, ale od 4 
sierpnia również na pozostałych 
szczeblach rozgrywek. Kapitalnie 
rozpoczęli sezon gracze Karwiny, 
którzy po powrocie do elity rozbili 
na własnym stadionie Zlin. 

FORTUNA LIGA

KARWINA – 
ZLIN 4:1
Do przerwy: 3:0. Bramki: 6. Mi-
kuš, 27. Budínský, 34. Svozil, 53. 
Bartl – 48. Tkáč. Karwina: Lapeš 
– Čurma, Krčík, Svozil, Mikuš – 
Boháč (72. Žák), Budínský – Me-
mić (63. Moses), Bartl (72. Málek), 
Papalele (84. Adeleke) – Ezeh (63. 
Doležal).

Piłkarze Karwiny w 1. kolejce no-
wego sezonu Fortuna Ligi odpalili 
petardę. Zespół Tomáša Hejduška 
po powrocie do elity pokonał w 
wielkim stylu na własnym stadionie 
Zlin 4:1. Kurtynę nad Olzą można 
było w sobotę zwinąć już po pierw-
szej połowie. To była pokazówka 
Karwiny! Nawet najbardziej niepo-
prawny optymista z grona karwiń-
skich kibiców nie liczył na tak łatwy 
przebieg meczu ze Zlinem. Goście, 
którzy w zeszłym sezonie uratowali 
ligę „za pięć dwunasta”, w pierw-
szym spotkaniu nowego sezonu po-
legli z kretesem w Karwinie. 

Gospodarze rzucili się na rywa-
la głodni futbolu, prowadząc od 
6. minuty 1:0 po bramce Mikuša. 
Po dwudziestu minutach było już 
2:0 – strzał z dystansu kapitana 
Budinskiego zliński bramkarz zo-
baczył dopiero w swojej siatce. Kie-
dy przed zejściem do szatni stoper 
Svozil dołączył głową trzeciego 
gola, goście w panicznym ataku 
zaczęli szukać ręcznika, który mo-
gliby wrzucić na ring i zakończyć 
to spotkanie wcześniej od sędziego.

Trener Zlina Pavel Vrba docze-
kał się lepszej gry swojego zespołu 
dopiero po przerwie. Tkáč w 48. 
minucie spożytkował podanie od 
Fantiša, trafi ając pod poprzeczkę 
bramki strzeżonej przez Lapáča. 
Karwiniacy szybko jednak zare-

agowali – zaraz w 53. minucie Bartl 
strzałem głową nie dał szans Do-
stálowi, ustalając wynik pierwszej 
kolejki w Raju na 4:1. Taką Karwinę 
kibice znad Olzy chcą oglądać aż 
do końca sezonu!

– Nie pomyśleliśmy, że akurat 
w pierwszej kolejce wygramy w 
tak efektownym stylu. Podzięko-
wania należą się wszystkim chło-
pakom za piękną walkę. To moje 
pierwsze zwycięstwo w najwyższej 
klasie rozgrywek, które chciałbym 
zadedykować zmarłemu ojcu – po-
wiedział w strefi e dla dziennikarzy 
Hejdušek. 

LIBEREC – 
OSTRAWA 3:1
Do przerwy: 2:0. Bramki: 19. sa-
mob. Kpozo, 41. Červ, 64. Doum-
bia – 47. Tetour. Ostrawa: Letáček 
– Blažek, Bitri (37. Tanko), Lischka 
– Juroška (68. Ndefe), Tetour (68. 
Šín), Kaloč (68. Boula), Ewerton, 
Kpozo (86. Šehić) – Kubala, Almási. 

To ma być sezon, z którego w 
Ostrawie wszyscy będą dumni. Po 
kiepskim występie w Libercu rze-
czywistość wygląda jednak zgoła 
odmiennie. Na losach niedziel-
nego spotkania pod Jeszczedem 
zaważyły duże błędy ostrawskich 
obrońców i najwyraźniej komplet-
ny brak zgrania po letnim okresie 
przygotowawczym, w którym do 
Ostrawy trafi ło aż jedenastu no-
wych zawodników. 

Gospodarze prowadzeni przez 
byłego szkoleniowca Banika Lu-
boša Kozla we wszystkich elemen-
tach byli o klasę lepsi. Pavel Hapal, 
trener Ostrawy, nie krył po meczu 
wielkiego rozczarowania. – Pierw-
sza połowa wyglądała koszmar-
nie z naszej strony. W drugiej było 
trochę lepiej, ale to wciąż nie był 
futbol z pierwszoligowym znakiem 
jakości. Niestety – ocenił fatalny 
występ Hapal. 

W innych meczach 1. kolejki: 
Pardubice – Bohemians 0:1, Te-
plice – Pilzno 1:0, Slavia Praga – 
Hradec Kralowej 2:0, Ml. Bolesław 
– Jablonec 3:1, Slovácko – Cz. Bu-
dziejowice 4:1, Sparta Praga – Oło-
muniec 2:0. W następnej kolejce: 
Ołomuniec – Karwina (sob., 15.00), 
Ostrawa – Slovácko (sob., 18.00). 

 (jb)

• To był kapitalny początek sezonu w wykonaniu Karwiny (szare koszulki). 
Fot.�mfk�karvina

Zwycięska wyprawa 
po złote runo
Polscy siatkarze przed wypełnioną do ostatniego miejsca Ergo Areną w Gdańsku 
pokonali w niedzielnym fi nale Ligi Narodów reprezentację Stanów Zjednoczonych 
3:1. Dla biało-czerwonych to historyczny triumf w tych rozgrywkach. W pięcioletniej 
historii tego turnieju dwukrotnie sięgnęli po brąz, a raz musieli zadowolić się srebrem. 

Janusz Bitt mar

P
o d o p i e c z -
ni Niko-
li Grbicia 
rozp o cz ęli 
niedzielną 
wyprawę po 
złote runo 

z przytupem, wygrywając 
pierwszy set 25:23. W dru-
giej partii meczu (24:26) 
gospodarze też w zasadzie 
cały czas dyktowali wa-
runki, ale w końcówce dali 
się zaskoczyć agresywną 
i skuteczną grą Ameryka-
nów. W tych fragmentach 
trener Grbić zostawił na 
ławce Wilfredo Leóna, co 
mogło poniekąd ułatwić 
amerykańskim siatkarzom 
zadanie. W kluczowych mo-
mentach właśnie Kubańczyka z 
polskim paszportem zabrakło w 
desancie powietrznym nad siatką.
Od trzeciego seta gospodarze 
wrócili do swojej sprawdzonej 
siatkówki. W dalszym ciągu naj-
częściej nękali rywala Łukasz 
Kaczmarek z Aleksandrem Śliwką, 
ale ofensywne akcje w wykona-
niu polskiej drużyny były jeszcze 
bardziej nieprzewidywalne. W 
połączeniu z dokładną defensy-
wą i skutecznym blokiem trzeci 
set zamienił się dla naszych siat-
karzy w łatwą przeprawę 25:18.
Dzieła zniszczenia biało-czerwoni 
dokonali od razu w następnym se-
cie. O palpitację serca przyprawiał 
Amerykanów coraz lepiej atakują-
cy Śliwka, a kibice z dokładnością 

jazzowego perkusisty z entuzja-
zmem odliczali „raz, dwa, trzy”, 
ciesząc się najczęściej z udanej 
akcji. Czwarty set (25:18) zakończył 
się potrójnym blokiem, wcześniej 

punktował bezpośrednio serwi-
sem rewelacyjny Kaczmarek. Za-
wodnik ZAKSY Kędzierzyn-Koźle 
w całym meczu zdobył aż 25 punk-
tów.  

Powiedzieli po meczu
Nikola Grbić (trener): Jesteśmy na dobrej drodze, żeby być jak najlepsi. Widzę, 

że zawodnicy rozumieją moją fi lozofi ę, są drużyną. Każdy gracz był gotowy, 
żeby wejść na boisko i pomóc, nawet jeśli to nie było proste. 

Paweł Zatorski (libero): Amerykanie doszli do fi nału, a to świadczy o tym, że 
byli naszym najtrudniejszym przeciwnikiem. Spodziewaliśmy się więc trud-
nego boju i nawet, kiedy prowadziliśmy kilkoma punktami, wiedzieliśmy, że 
gracze z USA są groźni i potrafi ą odwracać takie sytuacje.

Łukasz Kaczmarek (atakujący): Wywalczyć takie trofeum na polskiej ziemi, 
przy tak świetnej atmosferze i cudownych kibicach, to niesamowite uczucie. 
Dla mnie to również wyjątkowy moment, bo zostałem uznany najlepszym 
atakującym turnieju, a to moja pierwsza indywidualna nagroda na tak wielkiej 
imprezie.
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„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

WTOREK 25 LIPCA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 10.10 Pod jednym da-
chem (s.) 11.00 Slovácko się nie 
sądzi (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 
Babcia zwariowała (film) 13.50 
Wszystko, co lubię 14.30 Winnetou 
III (film) 16.00 Wezwijcie położne 
(s.) 17.00 Podróż po argentyńskiej 
Salcie 17.30 AZ kwiz 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Przygody 
kryminalistyki (s.) 21.05 Opowia-
daj (s.) 22.00 Mój nagi pamiętnik 
(film) 23.40 Balthazar (s.). 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudow-
na planeta 9.20 Anastazja (film) 
11.00 Krzyżowcy: oblężenie Malty 
11.55 Trump Show 12.50 Sto cu-
dów świata 13.45 Królestwo natury 
14.10 Szalony świat zimnej wojny 
15.05 Dzieci pustkowi 16.00 Moje 
nowe życie 17.35 Samochód sym-
bolem sukcesu 17.55 Odkrywanie 
świata 18.45 Na rowerze 18.55 Lot-
nicze katastrofy 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 
Skrzydełko czy nóżka? (film) 21.50 
Sprawa wampira z  Białej Kaplicy 
(film) 23.15 Królestwo piratów 0.10 
Miłość i seks w Indiach. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Pomoc domo-
wa (s.) 9.45 Spece (s.) 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 
12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Mentalista (s.) 
15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.40 
Pościg 18.50 Gospoda (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Policja Modrava (s.) 21.35 Ka-
meňák (s.) 0.00 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.20 Gwiazdy 
nad głową (s.) 10.30 Policja Ham-
burg (s.) 12.30 Gliniarz i prokurator 
(s.) 13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 
Tak jest, szefie! 15.50 Policja w ak-
cji 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Markiza Angelika (bajka) 
22.40 7 przypadków Honzy Dědka 
23.55 Tak jest, szefie! 1.00 Policja 
w akcji. 

ŚRODA 26 LIPCA 

TVC 1 
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 10.00 Opowiadaj (s.) 
10.55 Kamera na szlaku 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Znak konia (s.) 13.25 Skar-
by naszego krajobrazu 13.50 Szpi-
tal na peryferiach (s.) 14.55 Piecze 
cały kraj 16.00 Wezwijcie położne 
(s.) 17.00 Podróż po północnej 
Etiopii 17.30 AZ kwiz 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Grzeszni 
ludzie miasta Pragi (s.) 21.40 Małe 
sprawy wielkiego miasta (s.) 22.35 
Zasada rozkoszy (s.) 23.30 Grzesz-
na dusza (s.) 0.15 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Urok au-
striackich gór 9.15 Okruchy dnia 
(film) 11.25 Dzieci pustkowi 12.20 

Paryskie rondo 13.35 Dziki Uru-
gwaj 14.30 Historia hieroglifów z 
Sakkary 15.25 Miasta bez barier 
15.35 Mój ojciec Josef Zeman 16.30 
Człowiek jako gatunek zwierzęcy 
17.25 Ludzie na granicy 17.55 Ka-
mera w podróży 18.50 Wspania-
ła Ameryka 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Hrabia 
Monte Christo (film) 21.40 Sekret-
ne życie pszczół (film) 23.30 Za 
kratkami 0.20 Moje nowe życie. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Pomoc domo-
wa (s.) 9.35 Policja Modrava (s.) 
10.55 Pościg 12.00 Południowe 
wiadomości, sport, pogoda 12.25 

Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 13.35 Mentalista (s.) 15.35 Za-
mieńmy się żonami 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości 17.40 Pościg 
18.50 Gospoda (s.) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Za-
mieńmy się żonami 21.35 Małe mi-
łości 22.35 Agenci NCIS (s.) 23.35 
Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.20 Einstein 
– przypadki nieznośnego geniu-
sza (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefie! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Winogrodnicy (s.) 23.05 
Show Jana Krausa 0.10 Tak jest, 
szefie! 1.15 Policja w akcji. 

CZWARTEK 27 LIPCA 

TVC 1
6.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 10.00 Podróż dookoła 
świata w 80 dni (s.) 10.50 Uśmie-
chy Gabrieli Osvaldowej 11.30 AZ 
kwiz 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Dobra woda (s.) 13.45 
Wycieczka do wielkiego świata 
(film) 14.10 Pieczenie na niedzie-
lę 14.50 Pieśń dla Rudolfa III (s.) 
16.00 Wezwijcie położne (s.) 17.00 
Podróż po wyspie Skye 17.30 AZ 
kwiz 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Zaginione wrota (film) 
21.20 Opowiadaj (s.) 22.15 Maigret 
w szkole (film) 23.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Świat zwie-
rząt 9.25 Sekretne życie pszczół 
(film) 11.10 Romantyczne zamki, 
Ren i Lorelei 11.25 Odkrywanie 
świata 12.15 Rozdziały z historii 
pisma 13.10 Miliardowa mega-ko-
palnia 13.55 Titanic – nowe dowo-
dy 14.45 Cudowna planeta 15.35 
Rybia historia 16.30 Świadkowie 
czasu 16.55 Starożytne budowle 
17.50 Sto cudów świata 18.50 Peru, 
kraj Inków 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Saba-
ta (film) 21.50 Dwóch misjonarzy 
(film) 23.20 Piekło na ziemi 0.15 
Stulecie pancerników. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.40 Pomoc do-
mowa (s.) 9.45 Spece (s.) 10.50 
Pościg 12.00 Południowe wiado-
mości 12.20 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 13.35 Mentalista 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.40 Pościg 18.50 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Ochotnicza Straż Pożarna 
(s.) 21.30 Mistrzostwa powiatu (s.) 
22.45 Agenci NCIS (s.) 23.40 Men-
talista (s.). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.15 M.A.S.H. (s.) 9.20 Winogrod-
nicy (s.) 10.30 Policja Hamburg 
(s.) 12.30 Gliniarz i prokurator (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefie! 15.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Gwiazdy nad głową (s.) 21.35 
Incognito 23.55 Tak jest, szefie! 
1.05 Policja w akcji. 

W naszych sercach i wspomnieniach 
pozostajesz z nami....

W głębokim smutku zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że dnia 20 lipca 2023 
opuściła nas na zawsze w wieku 82 lat nasza Kochana 
Krewna

śp. WANDA SŁOWIKOWA 
z domu Sawicka z Orłowej

Spełniając życzenie Drogiej Zmarłej, nie odbyło się 
ostatnie pożegnanie. Prochy zostaną złożone na 
cmentarzu w Orłowej.

� GŁ-367

Jezus powiedział do Piotra:
Wszystko, cokolwiek zwiążecie na ziemi, 
będzie związane w niebie, 
a co rozwiążecie na ziemi, 
będzie rozwiązane w niebie. 

Dnia 20 lipca minęła 9. rocznica tragicznego zgonu na-
szej Ukochanej 

śp. JANKI CIENCIALOWEJ 
z Bystrzycy

Z miłością wspominają mama, córka, synowie oraz 
wnuki.

� GŁ-365

Sukcesów w życiu, szczęścia w miłości,
dużo uśmiechu, dużo radości, 
spełnienia wszystkich najskrytszych marzeń, 
samych przyjemnych w Twym życiu zdarzeń.

Z okazji jubileuszu życiowego 

pani ANNIE KOŁORZOWEJ 
z Datyń Dolnych

wszystkiego najlepszego życzą najbliżsi.
� GŁ-362

WSPOMNIENIA

ŻYCZENIA

NEKROLOGI

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

POLECAMY

• Babcia zwariowała 
Wtorek 25 lipca, 
godz. 12.30  
TVC 1

• Titanic – nowe dowody 
Czwartek 27 lipca, 
godz. 13.55  
TVC 2

• Szalony świat zimnej wojny 
Wtorek 25 lipca, 
godz. 14.10  
TVC 2

• Małe sprawy wielkiego miasta
Środa 26 lipca, 
godz. 21.40  
TVC 1CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Mumie 
(26, godz. 16.30); Mavka i strażni-
cy lasu (27, godz. 16.30); Oppen-
heimer (27, godz. 18.00); HAWIE-
RZÓW – Kino Letnie: Můžem i 
s mužem (25, godz. 21.30); Černé 
na bílém koni (26, godz. 21.30); 
Nikdy neříkej nikdy (27, godz. 
21.30); KARWINA – Centrum: 
Barbie (25, godz. 17.00; 27, godz. 
20.00); Můžem i s mužem (25, 
godz. 20.00); Po prostu super (26, 
godz. 10.00); Oppenheimer (26, 
godz. 18.00); Dvě slova jako klíč 
(27, godz. 17.30); KARWINA – Kino 
Letnie: Transformers (27, godz. 
21.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Mała syrenka (25, godz. 17.30); Bez 
urazy (25, godz. 20.15); Mia i ja. 

Film (26, godz. 10.00); UFO Szwe-
cja (26, godz. 17.30); Naznaczony. 
Czerwone drzwi (26, godz. 20.00); 
Dvě slova jako klíč (27, godz. 17.30); 
Oppenheimer (27, godz. 19.30); 
CIESZYN – Piast: Między nami ży-
wiołami (25-27, godz. 14.30, 16.45); 
Oppenheimer (25-27, godz. 19.00).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

PTTS „BŚ” – Zaprasza 26. 7. na 
spacer do Czarnego Lasu w Karwi-
nie – trasa około 5 km. Na dworcu 
kolejowym w Karwinie spotyka-
my się o 9.00, stąd odjazd autobu-
sem miejskim w stronę Czarnego 
Lasu. Prowadzi Władysław Broda, 
tel. 420 778 594 777.
 zaprasza 29 lipca na wyciecz-
kę z Klokočova-Rybarie (przy-
stanek autobusowy) szlakiem 
czerwonym kysucką magistralą 
turystyczną przez Hlinné, Jeli-
tov, koło Bahanie na Magoňki, 
dalej szlakiem żółtym do Mostów 
k. Jabł.-Szańce (przystanek au-
tobusowy). Dojazd do Klokočova 
(przystanek Rybarie) pociągiem 
pośpiesznym „Kysučan” do Czad-

cy (bilet – malý pohraniční styk, 
MPS) – Karwina o 6.11, Cz. Cie-
szyn o 6.26, Trzyniec-Centrum 
o 6.34, następnie autobusem z 
Czadcy do Klokočova o 7.35. Kie-
rownik: Marian Sodzawiczny, tel. 
736 149 297.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spo-
tkanie, które odbędzie się we 
wtorek 1 sierpnia o godz. 15.00 
w „Czytelni”. Gośćmi spotkania 
będą właściciele wędryńskiej fir-
my CREER.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy pt. „Z historii szkolnictwa 
polskiego w Bystrzycy”, „Z historii 
polskiego śpiewu chóralnego w 

Orłowej-Lutyni” i „Z historii pol-
skiego ruchu tanecznego w Orło-
wej-Lutyni”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawy pt. 
„Jan Glajcar, polski działacz naro-
dowy z Sibicy” i „Stanisław Hasse-
wicz, lekarz i filantrop”. Czynne w 
godzinach otwarcia budynku.
MUZEUM TĚŠÍNSKA, ul. Główna 
115/15, Cz. Cieszyn: do 8. 10. wy-
stawa pt. „Elegancja giętego drew-
na”. Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-
16.00; so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ 
i MIASTA TRZYŃCA, Sala wy-

staw, Frýdecká 387: do 31. 10. wy-
stawa pt. „Fantastyczne tajemnice 
I i II”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00- 
-17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Świat we-
wnętrzny i zewnętrzny”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 do 31. 8. wystawa pt. „Krajobraz 
pobłogosławiony przez kobiety”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.
ODDZIAŁ LITERATURY POL-
SKIEJ BIBLIOTEKI REGIO-
NALNEJ, Rynek Masaryka 9/7, 
Karwina-Frysztat: do 31. 7. wy-
stawa oraz Kawiarenka Literac-
ka „Atlantyda”. Wystawa dzieł 
uczniów Polskiego Gimnazjum im. 
J. Słowackiego w Czeskim Cieszy-
nie ilustrujących wiersze Wisławy 
Szymborskiej. Czynna w godzinach 
otwarcia placówki. 
TRZYNIEC, Dom Kultury „Tri-
sia”, Rynek Wolności 526: do 
21. 7. wystawa Macieja Nowickiego 
pt. „Lekcje ciemności”. Czynna: 
po-pt w godz. 8.00-16.00.

CO ZA OLZĄ 

COK „DOM NARODOWY”, 
MIEJSKA GALERIA SZTUKI 

WSPÓŁCZESNEJ, Rynek 12, 
Cieszyn: do 31. 7. wystawa pt. 
„Śląsk bez maski”. Czynna: co-
dziennie w godz. 10.00-18.00.
 GALERIA CEGLANA: do 4. 8. 
„Wystawa poplenerowa – Między 
wieżami”. Czynna: codziennie w 
godz. 10.00-18.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul. 
Mennicza 46, Cieszyn: do 31. 8. 
wystawa pt. „Jeden rok, wiele po-
czątków. Wiosna Ludów na Ślą-
sku Cieszyńskim”. Czynna: wt-pt: 
w godz. 8.00-18.00, so: w godz. 
9.00-15.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, 
„Przystanek Grafika”, ul. Głę-
boka 50, Cieszyn: do 3. 9. wy-
stawa pt. „Współczesna grafika 
ukraińska”. Czynna: po-czw: w 
godz. 10.00-15.00; pt: w godz. 
14.00-20.00; so i nie: w godz. 
11.00-18.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, Galeria Wystaw Cza-
sowych, ul. T. Regera 6, Cie-
szyn: do 3. 9. wystawa pt. „Salon 
miasta... czyli rzecz o dawnym 
Rynku”. Czynna: wt, czw, nie: 
w godz. 10.00-15.00; śr: w godz. 
12.00-17.00; pt-so: 10.00-16.00.
WIEŻA PIASTOWSKA i ROTUN-
DA św. Mikołaja, Cieszyn: czyn-
ne codziennie w godz. 9.00-19.00. 

Festiwal oczami »Suszan«

Światowy Festi-
wal Polonijnych 
Zespołów Folk-
lorystycznych 

w Rzeszowie gościł 
nasz zespół już po raz 
dziesiąty, a chociaż te-
goroczna edycja była 
nieco skromniejsza 
jeżeli chodzi o liczbę 
uczestników i koncer-
tów, to wrażenia są i 
tak ogromne. W środę 
12 lipca wyruszyliśmy 
z Suchej Górnej w kie-
runku Podkarpacia. 
Ekipę 27 tancerzy uzu-
pełniło kierownictwo i 
kapela „Czerchla“, która 
zadbała o dobrą atmos-
ferę nie tylko w czasie 
podróży. 

W Rzeszowie prezen-
towaliśmy stroje i tańce 
cieszyńskie, krakow-
skie, czeskie, żydowskie 
oraz premierową wią-
zankę zachodniosło-
wacką „Zo  Zemplína”. 
Oprócz prób, tradycyj-
nego występu na rynku i koncertu 
galowego, wyjechaliśmy też do Kro-
sna, gdzie zwiedziliśmy Muzeum 
Rzemiosła i zaprezentowaliśmy 
wraz z zespołem „Polonia” z Han-
noveru przygotowany program. Na 
rzeszowskim rynku znaleźliśmy 
się zaś z zespołami z Litwy, USA i 
Kanady. Szczególnie zapamiętamy 
zespół „Lajkonik” z Chicago, m.in. 
dzięki ich swingowi i tańcom ło-
wickim, które za każdym razem 

podnosiły nas z krzeseł. Cieszymy 
się również z powodu gromkich 
braw podczas każdego naszego wy-
stępu, które działały jak paliwo dla 
naszych nóg. 

Oprócz oficjalnych imprez były 
też nieformalne spotkania, na 
przykład kolacja regionalna przy-
gotowana przez członkinie Kół Go-
spodyń Wiejskich z Podkarpacia, 
na której nie zabrakło kapel i zaba-
wy w jadalni. 

Prezentacja naszego zespołu 
była podczas tej edycji o tyle cie-
kawsza, że pojechała z nami wyżej 
wymieniona „Czerchla”. Chociaż 
to kapela góralska, to współpraca 
z nią „uśmiechała nam” się już po 
naszym pierwszym wspólnym wy-
jeździe do  Koszyc  w minione lato, 
a teraz w Rzeszowie przygrywali 
nam do wspomnianej wiązanki sło-
wackiej, cieszyńskiej i oczywiście 
podczas nocnej rozrywki. 

Każdy z nas wraca z tego spotka-
nia Polonii z innymi wrażeniami, 
ale wszyscy dumni i uśmiechnięci, 
za co trzeba podziękować nie tylko 
organizatorom samego festiwalu, 
ale również zapleczu i kierownic-
twu z Miejscowego Koła  PZKO  w 
Suchej Górnej. Bardzo ważne było 
dla nas ich wsparcie, przygotowa-
nia i pomoc finansowa.

 Tancerze  
z ZPiT „Suszanie”

Książnica 
od kuchni

Jesteście ciekawi, czym 
się zajmuje i  jakie skarby 
skrywa Książnica Cie-
szyńska? Teraz będziecie 
mieli okazję, by  się tego 

dowiedzieć. Wystarczy odwiedzić 
tę placówkę w Cieszynie w  jedną 
z wakacyjnych sobót.

Z  myślą o  miłośnikach książek 
Książnica Cieszyńska przygoto-
wała nie  lada atrakcję. W  wakacje 
zachęca do  poznania wnętrz wraz  
z  przewodnikiem. Wydarzenie 
odbywa się cyklicznie, w  soboty 
o  godz.  13.00, zaś w  jego trakcie 
pracownicy opowiadają o  najstar-
szych i najciekawszych księgozbio-
rach. Przy okazji pokazują bibliote-
kę w bardzo nietypowy sposób.

Przed nami jeszcze trzy spotka-
nia: 29 lipca oraz 5 i 12 sierpnia. Po-
czątek każdego w  hallu głównym 
o  godz.  13.00. Wizyta trwa około 
godziny. Wstęp wolny. Zapisy i  re-
zerwacje nie są wymagane.  (r)
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UŚMIECHNIJ SIĘ ROZETKA

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWATY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsyła-
nia upływa w piątek 4 sierpnia 2023 r. Nagrodę z 11 lipca 
otrzymuje Tadeusz Klimsza z Czeskiego Cieszyna. Auto-
rem dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie rozetki z 11 lipca: 
WROCŁAW
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 11 lipca: 
KIETRZ
Rozwiązanie minikwadratu I z 11 lipca: 
1. WYGA 2. YATES 3. GESTY 4. ASYŻ 
Rozwiązanie minikwadratu II z 11 lipca: 
1. NUTA 2. ULTRA 3. TRIER 4. AARE

Rozwiązaniem  jest nazwa miasta i gminy w Polsce, w województwie dolnośląskim, w powiecie dzier-
żoniowskim. Miasto położone jest na Przedgórzu Sudeckim, u podnóża Gór Sowich. Najwyższym 
szczytem w okolicy jest Kalenica (964 m n.p.m.). 

1. i cukrowy, i ćwikłowy
2. długi strój mnicha lub zakonnicy
3. dwa u wielbłąda
4. sztuka wykonywania utworów muzycznych 

za pomocą aparatu głosowego
5. port w Chorwacji z pałacem cesarza 

Dioklecjana (dziedzictwo kultu-
rowe UNESCO)

6. zdrobnienie od imienia Anna
7. dagresywna reakcja emocjo-

nalna
8. Gajusz Juliusz..., rzymski 

polityk, wódz, dyktator i 
pisarz

9. czynny wulkan w połu-
dniowej części Islandii

10. biała dama strasząca w 
starym zamku lub coś, co 
jest wytworem wyobraźni 
i budzi lęk

11. lekko pikantna pasta wa-
rzywna z bakłażanów, papry-
ki, czosnku i octu

12. ptak o czarnym, połyskliwym 
upierzeniu, amator czereśni

13. jeden z trzech najważniejszych bogów 
hinduizmu

14. gra boiskowa owalną piłką i bramką 
w kształcie litery H.

Wyrazy trudne lub mniej znane: HEKLA, SPLIT, 
SZIWA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. dowód zapłaty, 
może być też 
bagażowy bądź z 
pralni

2. starcie, bitwa, 
wojna, batalia

3. znaczek, krzyżyk
4. ważny w marszu 

i kindersztubie.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: IKSIK

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. związek che-
miczny o wzorze 
H2O

2. kopia dokumen-
tu, duplikat

3. Hamani, 1916-89, 
polityk nigerski, 
1960-74 prezy-
dent

4. Joanna dla zna-
jomych i przyja-
ciół.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: DIORI

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w Polsce, na prawach powiatu, położonego w województwie mało-
polskim. Leży przy ujściu Białej do Dunajca. Lokowane było przez Spycimira herbu Leliwa, na pod-
stawie dokumentu wystawionego przez kancelarię króla Władysława Łokietka z 7 marca 1330 roku. 
Zachował się historyczny zespół architektoniczno-urbanistyczny miasta…

1.-4. dawniej niemiecki obóz jeńców 
wojennych

3.-6. gra, w której stawką są pieniądze
5.-8. belgijsko-francuskie góry, miejsce 

niemieckiej ofensywy pod koniec 1944 
roku

7.-10. wieś w łódzkim, w powiecie 
sieradzkim, w gminie Złoczew

9.-12. cyklamenowy, łososiowy, czyli kolor 
różu

11.-2. datki zbierane na cele charytatywne.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
UNIKÓW
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